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Pięćdziesiąty tirzeci dziień przesilenia,
W alka emldicyi o u fa d zę .

Reakeya szufta nowej formuł&i dla przepareia Korfantego.
WARSZAWA, 24 lipca. (teł. sżl.) Skrajna 

praw ica opracow uje w niosek, w k tórym  dom a
gać się będzie zatw ierdzenia przez Sejm uclrwa 
ły  Komisyi głównej m ianującej K orfantego pre
zydentem  m in istrów  Treść tego w niosku do 
późnego wieczora nie została ustalona P raw ica 
szuka takiej form ułk i, k tóra zapew niłaby ró 
wnocześnie byt K orfantem u a z drugiej strony

me zniechęciłaby K. F, K. i Zj. mieszczą m k le
go, k tó re nie chcą p rzesiltn ia  na stanow isku 
N aczelnika Państw a.

W niosek prawicy wejdzie na p len u m  Sejmu 
praw dopodobnie we środę.

Po środowem  posiedzeniu Seimu spodzie
w ane jest niezw łoczne u s ta n o w ie n i rządu 
komDromisowego.

° o n r  w n a  i n i s y a t y w a  N a c z e ln ik a  P.
WARSZAW A. 24. Cpca. (A. W.' „Knryoi;" 

poda je, źc wniosek p raw idf nie znajdzie zapew!- 
ne wi^kazośi i w sejmie, gdyż Zjednoczenie .Mie- 
szczańdktej i jK. P. K. nie będą za nim glosowały.

Podobno Naczelnik Państw a -zamierza wez
wać do 'sienie przedstawicieli obu odłam ów  Izby 
■ zaproponować im wyłonienie rządu porozu
mienia.

 «+« -
K0WBINACYE ..GAZETY WARSZAWSKA*

Al ARSZAWA. 24. lipca. (A. ,W.) Endecka

„ tiaze ta  W arszaw sk a“ p isz e . Gabinet propono
wany przez l"v (c i nie różni się znaczni? od 
b. gabinetu Perukowi,kiego, .* a prem iera p ropo
nowano S tesłow ieza, w miejsce bkimnmLa r.
Aleks m d ta  Skrzyńskiego, am basadora, w Buka - 
reszde. tekę skarbu mial zatrzym ać' p. M ichal
ski ( kj ’ Ponieważ |..- S leslow iez odmówił rze
komo objęcia kierow nic!w a gabinetu, — oczekujd 
się w  kołach lewicowych w ysunięcia w jego 
miejsce przez K. P. K. kandydatury  lir, Bawn- 
row słiego . „

PPS. wsbec przeshema,
WARSZAWA, 23 lipca. Odrzucenie ze stro 

ny Skulskiego propozycyi stronnictw  lew ico
wych utw orzenia iządu parlam entarnego; k tó ry 
by posiadał należyty au to ry te t w k rap i i za
granicą u tru d n iło  znow u i zaw ikłało  sytuaeyę.

,R ząd  K orfantego nie is tn ia ł i nic istnieje 
i nie pow ołają go do życia żadne pom ysły p ra 
wicy o m ianow aniu  tego Rządu na plenum  Izby 
na najbliższem posiedzeniu, gdyż większości dla 
swego w w osku praw ica nie będzie m iała. Stan 
„bez R ządu“ me może dłużej trw ać i należy 
dążyć do jak najrychlejszego zakończenia prze 
silenia.

A\ zrozum ieniu tej konieczności Z P. P. S 
bierze czynny udz-ał w pracy nad zakończe
niem przesilenia czy to drogą utw orzenia Rządu 
paila inen tarnego  ze stronn ictw  prawego i le
wego cen tium , czy też Rządu fachowego, czy 
Rządu o charakterze mieszanym P. i’. S. — 
nie chodząc, w sk ład  żadnego z tych możli
wych ;ah in»tó\\ — żądać będzie, aby nowy 
Rząd odpow iadał w arunkom , których .-dale się 
dom agam y b y ł Rządem napraw dę fachow ym , 
dobrym  adm in istra to rem  P aństw a, bezstronnym  
podczas wyborow, zwalczającymi drożśl.nę, nie 
prowokując} m klasy robotniczej.

Cc nowie Sejm ?
W AR .-'Z A W A. 24. lipca. i Pat j  \ \r gytuaeyi 

przpisilemowej żadna amiiiłua ni i zaszła . Aa julro 
nu godzinę i-tą  po południu wyznaczono ple
n arn e  posiedzeń !2 sejmu. Dziś w godzinach po
południow ych odbywały się narady prawicy w 
.sprawie porządku dziennego na jutrzejsze posie
dzenie sejmu.

— --
WARSZAW A. 24. lipca. (Pat.) k om isya  

konstytucyjna odbędzie posiedzenie |u tro ..
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Przygotowania do traktatu handlowego 
Polski z Belgią.

BP.UKSELA. 23 lipca (Pat.) W icem inister 
S trasburger przybył do Brukseli celem p rzed 
wstępnego om ów ienia zasad polsko-belgijskiego 
trak ta tu  handlow ego Po dłuższej ro '.mowie 
z m inistrem  spraw- zagranicznych Jasparem  w 
obecności posła Sobańskiego odbył w icem in:sl. 
S trasburger konfereneye 7. szełam i odpow iednich 
departam entów  m inisterstw ' belgijskich.

Arogancka nota Ukrainy sowieckiej.
WARSZAWA, 24. 7. (Pat.)'. W związku z no 

łntkair.i ( które pojawiły się w prasie o  złożeniu, 
noty przedstawicielstwa ukraińskiej republiki so
wieckiej na note polską, dotyczącą akc.yi wy w ta, 
tłów-ciej niektórych współpracowników tegoż 
przedstawicielstwa, dowiaauiemy się, ze n ń is te r- 
jtw© śpraw  za-gTanwznych me uznało za możliwe

przyj ąę noty przedstaw i.ielsiw a u-kramsk.ego do 
\Madomości) nie wćhoaząc w merytoryczną dysku 
syę co do jej treścią gdyż uważa samą jej formę 
za niedopuszczalną i niezgodną z ogólnie przy 
jętymi zwyczajami w międzynarodowych stosunkach 
dyplomatycznych. Nota przedstawicielstwa U. R Si. 
zawiera szereg na niczem nie opartych i niesłusz
nych nr- ektyw pod adresem  pJTskich organow 
rządów ych.

Polska Partya Sbcy&listycziia.
TOWARZYSZE I TOWARZYSZKlI

Przed czterem a laty powótal zorganizowany 
robotnik polski pow stanie Niepodległej Polski! 
z Rządem robotniczo wdaściańskim n a  czele. 
Bezm ierna ofiara --cierpiącego głód i ginącego 
.w światowej wojnie luciu pracuiąoego przy nio
s ła  mu Niepodległość "kraju, R epublikę demo 
kralyczną, 8-godzinny dzień p racy  i zaczątek 
innych, wielkich refojrn społecznych. Masom 
w łościan zapow iadała oarodzor.a Polska u su 
nięcie pańskich  rządów i reform ę rolną. Konsty'- 
tiKtya z 17 m arca 1921 r ,  niimo wszystkje wady 
swoje k lndla podwaliny rozwoje demokra.cyi.

Ale klas\ posiadające patrzyły  ze strachem  
i 7, nienaw iścią n a  te początki budzenia się ludu 
polskiego z niewoli wiekowej. Nie zapom niały 
o  przy w ll'jach , które Lni daw ały  jak jałm użnę 
zaborcze rządy cesarzów i królów, wzdychały, 
jaw nie do knota policyjnego przeciwko robo
lu i kowi i chłopu. P raw a wyjątkowe przeciw ro- 
hotnikom  i dzikie paragrafy prześladow cze z 
czasów nosyjskich, auslryackich i pruskm h ftai
ły się dla klas posiadających tarczą ochronną^ 
św iętością narodow ą!... Przeciw  robotnikowi, 
bronia.cemu się od p łac głodowych strajkiem , 
przeciw chłopu dom agającem u się ziemi dlaj 
swej piaioj’, przeciw  urzędnikow i, walczącem u 
z głodem — przeciwko całemu ludowi o rgani
zującemu się, kształcącem i -się: skupiającemu
swe siły rozbijane doląd okrutnie przez najeż!. 
dźców, w ystąp iła — reaiccya pclAka'

Ziemianin, odbijają y stokrolnie stra ty  w o
jenne lichw ą zbożową, fabrykant żądający  co 
tydzień zapomogi państwow ej dla swojej lichwy 
lew arow ej, p a ikarz-pośm ln ik , 'uczący się krw ią 
konsument,a, oszust walutowy, spekulujący na; 
żłeóeruc tam lych przeciwko walucie polskiej, 
ksiądz agitator, idący ręka w  rękę z dworem  na 
wsi, 7. bogaczami w m ieście, óto czołowy zastęp 
rcak-cyi polskiej A na, jej u dugach rój sowicie1 
opłacanych pismaków, rrataxczyivycli .i hezcz.eh 
nycli) jak psy spuszczone z łańcucha, rój »wnn,’- 
luruików, którzy rzucili się na  Polskę, aby żyó 
jej koezlom hoz pracy.

Peakcya szuaała oddawna człow ieka, któ
ryby slau ą l na jej czele.

1 w reszcie znalazła.j^w ego wodza!
Czkiwiekmm lym mąt W ojciech Korfanty, 

syn ubogiego .górnik -i górtiośla.skicgo, dziś b o 
gaty człow iek, /.bogacony w yłącznie mn „.intere- 
s»ch politycznych , znMprawiony zupełnym bra
kiem zasa,d, cyniczny a.waulurnik „[golów na 
w szystko", ob i,,człow iek polskiej reakcyi.

Dwóch rzeczyHł'iiual dokonać p. K orfanty: 
Zmusić Naczelnika państwa Józefa Piłsudskiega 
do ustąp ien ia  z urzędu i przeprow adzić wy;. 
borv do mnvcgo 'sejmu

iskra jna demagogia, jirzekupstw o m asow e, 
oszAi.st.iVo i gw ałt wyl>orczy, a  w. razie pro testu  
bagneL policyjny, oto środki k tórychby 11 żywni 
rząd  p. Korfantego dla zapew nienia w iększo
ści reakcyi w nowym Sejm ie! Za dolary)! które 
ma przyw ieźć Padejrwcski, za pieniądze, które 
da ją  paskarze wszelkiego rodzaju — otw orzyłby 
p Korfanty, w rota najbardziej wyuzdanej rez.-
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Sfeyl, cofnął Polskę w stecz, doprow adził lud po l
ski do rozp&ozy, osłabiłby kraj wojną dom ową, 
nigaD nie w ygasającą!

Lud polski uw ażać m usiał Korfantego na 
urzędzie prezydenta m inistrów  jaKo prowo- 
fcacyę.

T ow arzysze! w obronie państwG, i h id u p ra - 
oującegc miatiąt i Wsi, w nni,ę przy tern uczciw o 
ńci i czystości życia publicznego w Polsce wy' 
powiedzieliśmy w alkę tym  aw anturniczym  pla!- 
nom  reakteyl.

Ani prawnie, ani faktycznie Rzad Korfan 
tetoo nie Istnieje. Naczelnik Państw a odm ówił 
m u m ianow ania, a  bez podpisu Naczelnika P ar 
jstwa Rząd, zgodnie z K onstytucyą nie istnieje.

Ale reakcya nie daje za wygranąI N aro
dow a demofcracya wszystkie siły  swoje wytęża, 
aoy P iłsudsk i upadł a  Trąm pczyński m ianow ał 
Korfantego.

Tow arzysze i Towa rzyszk i1 M usimy z ca łą  
s iłą  i stanow czością przeciw staw ić się zakuY 
eom rssjkc* i. Nie dopuścim y do tego aby  narodcf- 
wa dem okracya n arzu ca ła  Polsce swój Rząd, 
Rząu prowulraoyi do wojny domowej, R ząd K or
fantego.

Niech zaro ją  się ulice m iast i osad fab ry 
cznych od m anifestucyi robotniczych, niechaj 
na tysiącznych zgrom adzeniach ludowych do- 
wip się każdy, że to bój z d y k ta tu rą  narodow ej 
dem ok racy i, bój o dem okratyczną ‘Polskę, że to 
Wałka ii w olność i p raw a robotnika polskiego, 
o  czystość ydyiborów!

Korfanty „robiący wybory",; to zgraja pro
w okatorów  i by en w yborczychg  kupujących gło
sy, to  .fa łd a"  w u rnach  wyborczych, to zbro.- 
dm a masowa reakcyi, na  k tó rą  odpowiedz po
dyktuje rozpatrz i gniew oszukanej m asy ludz
kiej I

Wiec tfo walki z planami reakcyi wzyw a
my W as robotnicy polscy!

Ręka w rękę z nam i idzie w tej sp ra 
wie lud w łościański, którem u grozi rozzuchw a
lone obszarmcfcwo zaprowadzeniem  napo w ró l 
^pańskich rządów ". Chłop podaje rękę robo 
tnikowi w chwili nnebezpu-tozenstwa, tak jak 
razem  z m m  ginął w  szeregach wojskowych w 
walce o Niepodległość.

'Taka w alka raz rozpoczęta ze św iadom o
ścią  swych celów prow adzi do  zwycięstwa!

Precz z rozzuchw aloną reakoyąl
Precz z Korfantym!
Niech żyje dem okracya!
Niech żyje socyalizml

Centralny Komitet Wykonawczy, 
PoHkief Partyi Socyalistycznej.

T R U P ft  W IL E H S K H w  sa l i  t e a t r u  ukr.  
ul. S zasz k ie w icza  5.

zrzeszeni? iyaow sK irh  artystów dram atycznych m iasta W  ma.
Jutro we środę 26 lipca o goazinie 8 wieczór 

po raz ostatni

P u s t a  I i  a r c z m a

Dziś we wtorek 25 lipca o godzinie 8 wieczór 
po raz ostatni

T i  u d l n o  ^ > y c  x :yca,ebxA
komedja w 3 aKtacn z prologiem Szolem Alejchem. Sztuka ludowa w 4 aktach Pereca Hirschbejna. 

Reżyserował L- Kadison.
Bilety sprzedaje się codziennie odgodz. 11—2 i od 4—7 w księgarni ,Beth lsrael“, lagieiofiska 15 codziennie od 
7 wieczorem, w sobotę od 11 przez cały dz.efi i niedzielę od 11—2 poDOł i od 5—9 wieczorem w kasie teatn<

1 ‘ Kierownik trupy M. Mazo.
Trupa pozostaje we Lwowie tylko do 1 sierpnia.

Posk©j©M?® fesrad ew ey©  Frait«?if*c
PARYŻ. 24. lipca. (P a t)  P rezydent Izby 

deputow anych Beret, podczas uroczystości o d 
słonięcia pomnika w Mon .Mnrilon na cześć p o 
ległych w ygłosił m owę, w k tórej międzv innerni 
ośw iadczył, że najlepszą gw arancyą otrzyma,1- 
n ia pokoju byłaby taka organizaeya miedzynzf- 
rodowa, k tó ra  potrafiłaby narzucić wszystkim 
poszanowanie cifu obowiązującycn traktatów.

Dalej zaznaczył, że Franc.ya prągnęłaby ob 
niżyć ciężary finansow e ponoszone na potrzeby 
wojskowo aby mogła obrócić dochod - na  odbu 
dowę system u gospodarczego Francyi zniszczo
nego przez wypadki wojenne. F raneya nie może 
zapomnieć o 5-ćiu inwazyaeh niem ieckich jakie 
p rzeszła, począwszy od roku 1792. Dalej dodał 
Pereł, że pokój w obecnej chwili m e jest zagro
żony, jednakże Franeya musi czuwać nacf zacho
waniem pokoju.

Dowodem pokojowych tendencyi Francy?, 
s t ograniczenie czasu s iu ib y  wojskowej tfo lis. 

m iesięcy. ~ ,
W sprawne odszkodow ań ośw iadczył Pe 

ret, że F raneya jest gotowa udzielić dłużnikom  
różnych ulg co do term inu i sp ła t, nie może je 
dnak uznać stanow iska bankierów  n iem ieck ie j 
wedle których wykonanie zobow iązań finanse 
wych sprzeciw ia się patryotyzm ow i niemieckie 
mu. W końcu zaznaczył Peret, że anurowanic 
ci ługów międzysojuszniczych mogłoby być pod
staw ą rfo zredukowania wierzytelności francus
kich, w  stosunku do 'Niemiec i do przeprow a
dzenia operacyi finansow ych, k tóreby pozwol ły 
Francyi n a  odzyskanie rów now ag, gospodar
czej.

■A ..W ' d l  !

rm  li® i i iii  p i l i ł l i i i  i Lfiwcpa
PYRYŻ. 24. lipca, ,Pat.) K onferencya mię

dzy L. George m i Poincare,‘m  odbędzie się w 
Londynie praw dopodobnie już 1 sierpnia Rząd 
francuski zakom unikow ał urzędow o rządowi Nu 
giełskiernu, że Poincare josj do- dyspozycyi L. 
Georgu a, poczynając od daty  wyżej podanej.

„T em os" donosi,, ze Poincare‘m u tow arz- 
szyć będą w  pooróży do Londynu de L asten e  
i Pereti della Rocca. Na żądanie Anglii n a  kon- 
ferericyi bedą om awiane snraw y Austryi opróca 
sprawy uoziejenia Niemcom moraioryum.

Uznanie bitwy de iure
GDAŃSK. 24 lipca. (Pat.) Dzienniki tu t. do

noszą, że poselstw u litew skiem u w Paryżu  do
ręczono notę podpisaną przez m ocarstw a En- 
ten ty  a zaw ierające uznanie Litw y de iure.

Nota przewiduje zobow iązanie rządu  litewskiego 
do uznania postanow ień tra k ta tu  w ersalskiego 
w spraw ie um iędzynarodow ienia N iem na aż do 
Grodna.

FELIKS ZASAŃSKI.

Zmierzch I m  la stworzenia.
POWIEsC FANTASTYCZNA.

(Ciąg dalszy).
Oto na miasto napadła chmara nadzwyczaj

nych stworzeń, ludziom podobnych, nie docho
dzących pół metra wysokości...

Stworzenia te pchały przed sobą mały wózek, 
(na tłu kołach tego nikt me zauważył) na któ
rym kurczyła się i rozszerzała czarna harmonja, 
rozciągnięta w półkole.

Za każdym skurczem wytryskał z niej wa
chlarz iskier zielonych...

Człowiek dottu ęty taką iskrą zamieniał się 
% płonącą pochodnię

1 taK gorzeli ludzh setkami
Oddział żołnierzy, których oszczędził wybuch 

ładunKÓw w koszarach, zebrany na prędce, ru 
szył na bagnety w stronę nadciągającego 
wroga...

Obsypany iskrami, oddział obrońców zamie
nił się w stos płonących truoów

Pożar szerzył się coraz bardziej i nikt nie 
myślał nawet o  gaszeniu ognia...

Zadął wicher. — Rozszalał pożar p iekielny., 
I ze zdumieniem i trwogą patrzył mieszkaniec 
wiosk, na szare, ruchliwe strumienie ludzkie, co 
wypłynęły z konająęego grodu i wydłużały się

Kez miary, ziewając się w; rzek- szumiącą... 
Ognista, dymiąca ława sunęła po mieście, za
tapiała we wnęirzu pożaru coraz dalsze i da'sze 
dzielnice, a pstry wąż ludzki wił się przez pola 
zielone, uciekaiąc od miejsca męczarni...

Strach przygniótł miejscowości poblizkie... 
Pgień bowiem nie zna litości, a srożsi od ognia 
byli podpalacze,

— Jakże się bronić? Jak stawiać im opór? ..

VI
Mimo niezbitych dowodów świat me chciał 

dać wiary opisom wypadków smyrneńskich
— Niemożliwe' — oowtarzaii z uporem 

uczeni i meuczeni sceptycy.
Obłąkanie ogarnia świat! — wołali inni,
— Jak to? Alboż istnieją karły tak niezwykłe? 

Skąd się wzięły? Cały świat przecież jest znany 
i zbadany Najdrobniejse, nairzadsze gatunki m u
szek są opisane! Jakim cudem mógłby ukryć 
aię Drzed wrogiem ludzkim gatunek pigmejów? 
Jeże!" rozporządzają oni tak potężnymi środkami, 
że człowiek nie może stawić im ap o 'u ,  muszą 
mieć miejsce swego zamieszkania, miasta, praco 
vmiei Lecz takiej ziemi ukrytej przed wzrokiem 
człowieka niema na świecieU.

— Ze zwykłego buntu i rabunku miasta, co 
potrafiła bujna wyobraźnia uczynić? — dziwiło 
się wielu.

Wypadki smyrnenskie opisała prasa bardzo 
obszernie, lecz bądź co bądź trudno było uwie
rzyć, by coś podobnego m ogło  się zdarzyć w na- 
szem stuleciu i

,J . s W
Ot ' Oj t

Tymczasem dzień po dniu nadchodziły z 
Małej Azji wieści niepokojce.

Spłonęła Brussa, Manissa. Adalja, Konja 
i cały szereg innych miast i wsi.

—■ Wrogowi nikt nie może się oprzeć 1 temi 
słowy kończył się Każdy telegram.

Lud był Dezbronny, właaze nie wiedziały co 
czynić.

Wojsko ponosiło  klęskę zupełną. Nie wracał 
ani jeden świadek pogromu.

Nieprzyjaciel] ow ładnał krajem i stał się pa
nem położenia, nikt nm znał jego zamysłów, 
nikt nie wiedział skąd on przyszedł am dokąd 
pójdzie 1

Hoiorji o karłach wreszeie uwierzono, do
wody bowiem ich istnienia były zbyt liczne
i bolesne.

Skąd się nagle wzięli ci nieprzyjaciele rodu 
ludzkiego ?

I rozstrzygnięto tę SDrawę, jak nakazywał 
rozum a mianowicie, że nie są oni pochodzenia 
ziemskiego

Inteligencja ich większa od ludzkiej, sko
ro rozporządzają niezrozumiałymi dla nas 
środkami (mądrość przyzwyczajeni byliśmy mie
rzyć doskonałością przyborów wojennych)'

Skoro  nas zabijają, nas najmądrzejszych na 
ziemi, n,e są oni dziećmi ziemi!

Przybysze z innej planety 1
(C. d n.).

Rem ss
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mm 1E W ,  Dziś we wtorek 25-go b. m. P R E T T > F R f t !
D A N T O N  wspaniały dramat z czasów rew olucji fran

cuskiej.,' :: W głównej roli Emil Jannings.

P r o l e t a r y a t  l w ó w .  p r z e c i w  r e a k c y i  e n d e c k i e j
Olbrzymi wiec manifestacyjny w sprawie przesilenia państwowego,

LWÓW, 24 go lipca.
u Za przykładem  stolicy także i k lasa ' p ra 

cująca Lwuwa w span ia łą  detnonstracyą zazna
czył a, że chce rzucić swój ważki głos na. szalę 
rozgry w ąjących się wypadków wywoołanyoh 
przez niepoczytalną mafię reakeyjno-enderką i 
że wespół z robotniczą bracią w całej Polsce 
golowa jest stanąć w obronie zagrożonej demo:- 
kracyi, swojej w łasnej przyszłości i bytu ca- 
ego państw a, podkopyw aneco przez zorganizo

wane w j<-rfen zw arty blok siły warcholskiej 
reakcyi. \

Wiec zw ołany w ub. niedziele przez R adę 
okręgową PPS. we Lwowie, zgroma,d2ił n a  dzie
dzińcu ratuszow ym  tłum y m ieszkańców m iasta, 
robotników i pracującej in teligencji.

W iec zagaił m etalowiec Girtt&rwil. Do prezy1- 
dyum wybrano onrór.z wymienionego, tow. Mo- 
kłowską dr. tow  Bu bera. n a  sekretarza tow. 
Sft alaka.

Pierwszy przem ów i' tow SRałak. Gdyśmy 
Wzuwali w as n a  len wiec — zaczął rnowca — 
inne plakaty rozlepione po m uradh ogłaszały, 
że ojczyzna w niebezpieczeństw ie.

Na ozem że polega to „niebezpieczeństw o"? 
Pieakeya widzi je w uśw iadom ienm  m as robo>- 
tniczych i dlatego gorąozk’ow‘ą ag itacyą chce wyć 
'Wołać zam ęt i rozdwojenie w szeregach prole- 
tarya tu , aby łatw iej w ówczas zagarnąć rząd 
i panow anie w swoje ręce.

Sldervkali.zowune rzesze m obilizują sic i 
razem z yeakcyą idą na  zgnębienie idei dem o
kratyczne i w państw ie

Przesilenie m inisteryałne w1 W arszaw ie od
czuwacie wy najdotkliw iej przez w zm ożonądro- 
żyznę, chaos polityczny, w; jaki endecya po
grąża kraj, aby na  czas wyborów zatrzym ać 
rządy, spadu n a  w as ciężarem  trudnej ao  zn ie
sienia egzystencyi.

Od r. 1920., od. czasu gdy Wezwano m asy 
do szeregów, aby krew  przelew ały w obronie 
ojczyzny, re a k c ja  poczęła ukrócać te m inim al
ne zdobycze, osiągnięte p racą robotników  za 
rządów tow. Moraczewskiego.

Panow ie ci chcą Polski feudalnej. Biuro,- 
k racya jest w ich ręku, lecz tego im za m pło: 
chcą  Paderewskiego lub innego w stecznika w i
dzieć na miejscu/ N aczelnika Państw a.

W alczą oni kłamstw ó/o, i obłudą. Zrazu 
zwalczali rzą.d Pomkowsl lego, obecnie są piewł- 
cami tego rządu. Myśmy 'byli p rz e ć  wnikam? 
tego rządu. Główmy ich znachor Michalski d a 
w ał leki na  uzdrow ienie -skarbu z apteki wster  
-cznictwa. Pierwszym  jego krokiem  był zam ach 
na 8-mio godzinny dzimi pracy.

Przem ysł wielki i kapitaliptów  nic pocią
gnął do św iadczeń, a głównie masy liniowe 
obc-iążył podatkam i pośredm erm  Nadm iernie o- 

odatkow ał wiele artykułów  pierwszei po trze
by, Ja k  -cukier, sof* Węgiel, naftę itp. Okazało 
się  jednak, że mimo to bankrutujem y.

Znachor ten w1 końcu chciał w ysprzedać 
państw o zorganizow ani m kapitalistom .

R eakcja  dziś wałcfey o M ichalskiego. Po
dobnie rządził i >kirm unl, który doprow adził 
do tego że Polska ni# ma p rzy ja c ió ł  —  zaś 
trofcffcat z Czechami wydał na  pastw ę Czechom 
robotników  polskich.

Panowie ci urządzali wiece przeciw  Skir- 
luuntowi. i spraw ,e Wilna, dziś gard łu ją  za 
nim  w ohydnej kam panii przeciwko N aczel
nikowi Th N atom iast zwaleza.ią zaciekle 'jjeino- 
k ra tę  Śliwińskiego, który chciał wybory do se j
m u przeprowadzić w ;posób -sprawiedliwy i czysty.

ów  Korfanty był wrogiem robotnik,i, szedł 
z centrowcam i niemieckimi^ zaś w cza Me plebi
scy tu  na G. Śląsku popełnił liczną błędy, tak, 
że pow stańcy wystąpił1 wrogo przeciw niem u 

My nifc poawohrajr aby  twarda zan d a tm esa

pięść rządziła nam i. (BraWa i oklaski). ,W c a 
łe; Europie reakeya rozpoczęła walkę z demo- 
km cyą, I. u nas dzieje się to samo.

Ci panowie, któizy całow ali buty ca-sk in i 
generałom  i 'wycierali przedpokoje cesarskie we 
W iedniu, dziś podejm ują walkę z robotni
kiem i chłopem .

Masy ludu zgm ifą te zapędy i zniszczą reą- 
kcyę so lidarną mocą. fR u f^ w ó  oklaski).

pif. H ersehtaf: G arstka, k tóra nic prezen,- 
,tujc* nikogo, poza paskarzarru itp. obecnie radzi 
w Sokole, jakby zniszczyć dem okrację  w Pol 
■*cc- — R obotnika, który ufundow ał państw o 
krw ią sw ą i p racą, o raz  m asy ludow e rra wsi 
■ hcą ci panow ie zgnieść, ci w łaśnie, co tylko 
dpają o sw ą kieszeń.

Idzie jednak' przez ca łą  Polskę olbrzym i 
prąd  pro testu . Ci reakcjon iści m ają obecnie 
w Sejmie większość, bo w chwili wvbo-ów m a 
sy ra b z y ły  w szeregach. Lecz ich większość 
w Sejm ie jes t znikom ą miej szóści ą w Polsce.

Aby zapanoW ać w Państw ie, wałczą z Pił 
sudzkim , a  jes t to Walka czarnosecińców  z de 
niokracy ą. In teres endecki góruje u n ich nad 
Interesem  państw ow ym . Lecz co im sm akuje 
nie sm akuje to rohotniko.nl i m asom  fudowym 
To też garstka ich zm ieciona będzie przez m ai 
sy. M usimy się skupić pod czerwonym  sztan> 
darem . (Oklaski i b ra w a ;.

Tow. Ursłni w skazuje że reakeya, aby roz1- 
bić siłę kolejarzy za łoży ła  25 Związków wśród 
pich. 'Narodowi dem okraci, ci lokaje reakcyij 
idą w pierw szym  szeregu przeciw  m asom  pi a, 
-cujacym K orfanty 'wysunięty przez nich to' 
knebel na robotnika. 'Jednakowoż 120.000 kole
jarzy zgrupowanyijh w Z. Z. K pójdzie w bój! 
o dem okracyę razem z wami .Walczymy o P o l
skę socyahstyczną Brawa i oklaski).

Tow. CfemhocKi, robotnik budow lany p rzed 
staw ia, jak  kapitaliści w alczą z robotnikiem .

Robotników 1 budow lanych .chcą uczynić 
swymi niewolnikam i, w yznaczają im tak ą  a ta 
ką ilość lasoli i ziem niaków  na życie. Chcą, 
byśm y byli pokornym i i słabyjmi, aby oni mol’ 
gfli tu syć s ię  i róść w siłę. Mówca wrzvwa 
do solidarności robotniczej. (Oklaski).

Tow. '.Węglowstu, sekretarz związku metai- 
loweów, omówi,szy rolę Korfantego w walce re- 
ąkcyi z k lasą  p racu jącą wezwał zebranych do 
solidarnej walki z reak c ją .

N astępnie odczytał tow. Skalak rezolucyę, 
k tó rą jednogłośnie jirzy jęto

Rezolucya brzmiała:
Robotnicy i obywatele .m. Lwowa zebrani 

na masowwm wiecu jiublicznym w dniu 28 lipca' 
1922. slw-ierdzają, że rząd Kor fan lego naiemm:- 
ka skrajnej reakcyi byłby zam achem  n a  demo1- 
kracyę i z trudem  zdobyte prawo. robotnicz.

K lasa robotnicza ni. .Lwówa wespół z ca 
łym polskim prołetaryatem  protestuje jak naj- 
kategorycziiiej przeciwko usiłow aniom  pocliwy- 
ceuia władzy państwow e; przez wsteczników i 
wrogów ruchu robotniczego i postanaw ia cwent. 
rządowi Korfantego przeciw staw ić się liezwzglę
dnie przy pomocy wszelkicłi dopuszczalnym  
śroiłków.

R eakcyjno-endeckm i posłom m, Lwowa, 
knującym  spiski na w ard io lsk ieh  konwenfyf- 
klacli w yrażają zebrani głęboką pogardę i p‘o<- 
tep lenie

P osłom  PPS. za ięh w alkę ze w stecrziucfwem 
będącym na ushTgach kaprt&łu ohszarn ictw a i 
klerykalizm u w yrażają  zebrani pełne votuiii zaf- 
ufćaua. !

Odnośnie dc poruszanego na wiecu strejku 
roboliiikow m urarskich uchwalono rezolucyę. 
w yrażająca robotnikom m urarskim  pełną sym- 
patyę w ich walce z wyzyskiem m ajstrów  i 
przedsiębiorców  nudów lanych i przyrzeczem® u .

dzielenia in> poparcia i ppirzebnej potrawy
N astępnie uszykow ał się olbrzym i pocitód, 
Zc śpiewem  „Czerwonego sztandaru'* i im 

reWOl. pieśni ruszył pochód za sztandarem  
PPS. przes Rynek, ul. Halicką, B atoiogo/ F redry , 
A kadem icką Olbrzymie masy w iecujący en p rzy 
szły n a  plac Ma*-;Tacki i u sta \v iły  s ię  n a  całym  
placu ty około pom nika M ickiewicza. Obliczo
no tłum n a  20 tysięcy osó-h.

Do zgrom adzonych przemówił Krótko tow 
Bosy. ",W! im ieniu czarnego od p racy  robotni 
ka dziennego pow itai masy zebrane. Z apał, któ;- 
ry przenika ogół robotników, pow inien zw ró 
cić uw agę reakcjon istom , że niebezpiecznie 
igrać z ogniem. My potrafim y przeprow adzić 
porządek. Mowma kończy okrzykiem n a  cześć 
Naczelnika, Państw a. '(Zebrani trzykrotnie okrzyk 
ten pow tarzają).
' Tow . Sfeafak stw ierdza, że m as1- Lwowa 
pro testu jąc przeciw  K orfantem u — jako sym 
bolowi reakcyi św iadczą o antyendeckim  charak 
terze lwiego grodu. Masy bęclą w Polsce rządziły 
a  lnie garstka  narodow ej dem okracyi. Mówca 
przestrzega przed  prow okow aniem  mas. Masy 
te s ą  jeszcze spokojne afe ^przyjść może czas 
kiedy m asa  bęazie zm uszona przem owie. A 
były  już takie czasy, kiedy bruki m iasta  brof 
czyły s ię  krw ią, kiedy toczyła się n a  n ich waj- 
k a  w ooronie świętych, i słusznych  praw .

Mówca im ieniem  Rady robotniczej ózięku . 
je zebranym  za w-zięcie udziału  w m anifestacji. 
Okrzyki mowby n a  cześć łumi pracującego j 
PPS. Opiwtaczają zebrań z zapałem

W śród śpiewu ,,,Czerwonego sz tan d aru "  i 
okrzyków przeciw  K orfantem u i -eakcyi żakom  
czy la  się im ponuiąca m anifestacya ja to  o strze
żenie do wszystirień, którzyby4- chcieli zausić  
wolę ludu pracującego i narzuci/; m u  sw ą 
w ładzę.

Hf amiestaeye w rSiemczeeh za potiojem 
światowym.

BERLIN, 24 lipca. (Pat.). WBK. W  ósm^ 
rocznicę wypowiedzenia wojny t. j. 30 b. ro, 
odbędą się w przeszło 200 miastaeb niemieckich  
maniiestacye na rzecz Dokoju światowego pod 
h a siem : Nigdy już więcej wojny nie będzie,
W manifestacyach w Berlinie weźmie udział 30 
wybitnych polityków.

—
Proces postów homumsryeznych we 

franeyi.
PARYŻ, 24 lipca. (Pat) Havas. Deputowani 

komunistyczni Zachin, Vaillant i Conturier po
ci ągr.ięci zostali do odpowiedzialności sądowej 
za wydanie odezwy, nawołującej żołnierzy do 
nieposłuszeństwa oraa za propagandę komuni
sty czną-

—
Przed strajkiem gener. we Włoszech.

RZYM, 24 lipca. Centralny kom tet Związku 
robotniczego ucbw aiił w całych W łoszech ogło
sić strajk generalny. Termin rozpoczęcia strajku
zostanie później ogłoszony

WIEDEŃ, 23. lipca (Pnt..). „W , F r Presse**1 
donosi z Rzym u, że nowy gabinet O rlauda ma 
być gabinetem  koalicyjnym, opartym  na szero
kich podstaw ach

— —
Piłowa nagonka terrorystyczna na ese- 

róro w Hosyi.
MOSKW A, 2-3. lipca. (Pat)? IWi związku z 

niepowodzeniem delcgac-ji sowieckiej na, konfe
rencji haskiej, doradza p rasą  m oskiewska za 
stosow anie względem eserów  uajhezwzgłędniej!- 
szych metod walki, poniew aż zdaniem prasy  
tej, będą oni wraz z en ten tą  zw alczać orężnie 
R osję so r ieąką.

M-OSKWA, 21 lipca. (Pat.) Na jednem  z okrę
gowych zebrań party i kom unistycznej fr  Mo
skwie, oświadczył B ucharin, że na zasadzie no
wych dokum entów , daje się ustalić w yraźny 
zv.iązek pomięd/.\ podsądnym . cscram ' a kapi
talistycznym i rządam i Europy. B u ch an a  uważa 
dane w Berlinie zobowiązania co do nieskazy- 
w ania oskarż.onych escrow za m ew ażne i na- 
wełuje do oswobodzenia się raz na zawsze od 
tej — jak  się wyraża — bandy  najem ników  k a
pitału  francuskiego.
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Jfow iriy z dnia.
L.W0W. 23 lipca 

REPERTLaR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE:
W wtorek, modę, czwaóeK, p'ątek i sobotę .Sybilla 

operetka JacobFegc
Początek przedstawień o godzinie 7-30 Wieczór.
Po każdęm przedstawieniu wieczornem czekają 

wozv tramwajowe do użytku Publiczności we wszystKich 
Piev«nkac6. .

—m —
REPERTUAR TFATRU MULEGO, Gródedka 2 b

Wt wtorek, Środę, czwartek i pupek .Sprawa Kai 
sera“, fars*.

—— ---
TRUPA WJLEWSKA w sali teatru ukrainaKiego 

ul. Szuszkiewicza I. 5.
Dziś ve wtorek .25 lipca o godz. 3 wiecz. po raz 

ostatni .Trudno być Żydeut* komedya w 4 aku z pro- 
.og enj Szoiem Aie]Cheroa.

We sroaę 26 lipca o godzinie 8 wieczorem „Pusta 
Karczma. Sztuka udowa w 4 aktach Pereca Hirszoejna. 
Reżyserował L. naaison 
, _

KOLONIA DO GDYNI Polskiego Towarzyr 
Ifctwc „Dzieci na w ieś" wyjeżdża 31 Om. o  gobz 
<]l‘4t> raco. Zbiórka o  godz. 10 w hali dworca 

NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE Rady Pm- 
wlatowei Kasy ćborych we Lwowie, niedoszłe do 
skufku z pogodo braku połowy członków ubez 
pieczonych w dniu ‘23 lipca br., odbędzie się 
w niedzielę, dnia 13 sierpnia br. z tym samym poi- 
rząjdkiecn dziennym w lokalu „Czytelń; kaiol u 
ibkiejP’, ul Piekarska 1 28, o  godzinie 11 .przed 
poiudlmem, te z  względu na liczbę obecnych.

N’R 3,797. 533. W! sobotniem ciągnieniu mE 
lionowk, vy os owa no Nr. 3,797.533., sprzedany 
Pocztowej Kasie Oszczędności w Warszawie^

Z II. TARGÓW WSCHODNICH W yoział eko 
ncmiczny minste^stwa spraw zagranicznych zawia- 
dómił Zarząd Targów Wschodnich, że dółoży 
wszelkich starań, aby przyczynić się do  pomyślne^ 
go Joz woju Targów Minister spraw zagranicz
nych polecił wszysik.m zagranicznym placówkom 
dyplomaty,czn,ym i konsularnym wszcząć energicz 
ną p  opagandę na rzecz II Targów Wschoa lich. 
Ministerstwo spraw zagr. popario rown.eż w mini) 
sterstwie kolei prośbę Zarządu Targów Wschód 
nich o udzielen.e zniżek Kolejowych dla zwiedzają
cych Targi. , ,

IZBA SKARBOWA przypom ina, że term in 
do obliczania podatku dochodowego należące
go się od  oho w. do pnbl. sktadama rachunków 
towarzystw i zakładów i wpłaty połowy tego po
datkuj jako też oo przedłożenia zeznania władzy 
kompetentnej upływa z dniem 30 lipca 1922

KURSY WALUT Na giełdzie oficyalnej we 
Lwowie płacono wczoraj za 1 dolara 5700- -5800, 
piado niemieckie 11‘80, leje rum. 29—30/
liry włoskie 25Q, frank' frane. 470, fr belg 445,, 
fr. szy ajc. 1075, kpr. czeskie 120. kor. austr( 
stempl. 0‘i 5, k-o- węg, 4‘—, ft szterll 25,000/ 
ruble carskie w banknotach po 100 i 500 płacono 
po 150 mkp-

STRf iSTOWANIE W  ostatnim numerze na
szego dziennika polaliśm y opis zajś :ia w wozie 
ti am^iaiowym^ ktoregc powodem miał być pies 
o. Włodzimierza Lewickiego Wymieniony prosi
0  zanotowanie, że w owym czasie nie jmał przy 
sobie psa, jak to podano w donieseniu  poh.yj,- 
nem; nie wywołał też awantury, lecz został ODra- 
żony przez pewnego gościa w tramwaju.

POBITA PRZEZ RODZINĘ. W naszej reupk- 
cyi zjawiła się młoda kobieta z widocznymi siń
cami na twarzy i rękach, skarżąc się, że pobił 
ją brat przyrodinĘ Oskar Gołdiring z ojcem Szo- 
rem, który jest kantorem w bożnicy. Dziewczyna, 
jak opo\x mdata, oomagała się utrzymania od ro 
uzieówy na co w odpowiedz zostaia przez rodzi
ców i braciszka oobpą i ledwie uszła z żydem , 
bo rodzina chciała ją uausić Skrzywdzona udaje 
sie ze skargą dto sądu na swwcJi ntybliższych

NIESNASKI Z TEŚCIOWĄ POWODEM USI- 
ŁOWANEGO SAMOBÓJSTWA M arcela G. lat 
24, żona rzeżi-uoa, zamieszkana przy ul, Głeook i-ej
1 71, wskutek niesnasek z teściową w zamiarze 
samooóiczym wypiła flaszkę lysolu: Pogotowie ra 
tunkowe przepłukało jej zołądćk t bozosidiriło w 
opiec* ŁtoOKrwef.

'  KOPNIĘTY PRZEZ KONIA. Szymon Mroczko 
lat 60, gpspo arz z Zamarstynowa, wypędzał ze 
zboża swego konia na łąkę. Znarowiony koń kopi- 
nał wówćzas swego pana i spowodbwal pęknię. 
cie jelit u starca. Pogotowie rat. w stanie groźnym 
odwiozło go do szpitala. — * “

„SZKOŁA" JAZDY NA ROWERZE Kandyda
ci na sportpv córy i cyKlistójw urządzają . sobie 
szkołę sponu na ulicy Marszałkowskiej, oook o- 
grodti Kościuszki * — Wczoraj Zygluunt Licht, 
nie tęgi jeździec, najecłiał rowerem na M- Sucnańt- 
Siiiego i dotkliwie go poturbował. 1

ZNACZNA KRADZIEŻ Fani Diitner, zamiesz
kam  przy ffl K’»nowicza 1 8„ jest znana we Lwo
wie z czasów wojny, k,edy to Yknumcyowała 
różiie wybitne osobistości jako wrogów Austryi, 
narażając je na prześladowania Ooecnie toczy 
się proces przeciw ni.ej w sąazie karnym. Wczoraj 
doniosła ona poi iwy:, że nieznany złodziej otwo
rzył wczoraj w południe drzwi jej Mieszkania 
i skradł kosztowność?''wartości 30 milionów mk.

UDUSZONE DZIECKO. Posterunkowy Tymu 
czak, pełniąc służbę, został powiadomiony że na' 
,,'SlJcró\vieu obok Snopkowa "leżą zwroki udu-1 
szonego dziecka. Na mi :jsoe udała się komisya- 
sądów n - policyjna.

ZŁODZIEJKA Z OBCĄ METRYKĄ. Dnm 18 
bm. Szymon Cack, kuoiec, zamieszkały przy uli 
Jagmliońsikiej 18, przyfął służącą. Już w trzecim 
d a u  służby skradła ona różne rzeczy, biżuteryę, 
gotówką 65000 mk i dwie wagi do ważenia 
dyamrniów i zbiegła z łupem wartości 1 miiioua 
marek Na pamiątkę pozostawiła metrykę na na 
zwisko Agaty Pionki. Połi cya odszukała rzeczy
wiście ową Agaię w osobie dbzorczyuT realności 
przy ut B. Głowacki ego 1. 32. Areszto Ara.ua ze- 
znata^ że przed  tygodaniri zjawiła się u niej nie
znana koc,eta, prosząc o wodę do umycia się. 
Przy tej sposobności skradła jej m etrykę z kufra 
Policya jednak nie wierzy słowom Płonki i podcj- 
rzywa, że może być ona w porozumieniu z ową 
nieznaną złodziejką. Dlatego le ż  osadzono ją w 
areszcie aż db wyjaśnienia sprawy.

ZAGINIENI. Sara Ko§el, zamieszkała przy uU 
Kołłątąia 1. 6, doniosła poiicyi, żg 8-letni syn jej 
Mundzio wyszed1 z domu i p-zepadł bez wieści.

J. Last^ zamieszkały przy ul Sykstuskiej 10,, 
donosix że służącą jego Mąryu Malczyk w yda
liła się d>niia 20 bm. z domu i nie wróciła dolącf

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. W  pociągu d e - 
żarowym podczas jazdy przez las biłohorski roz 
bito wagou i' wyrzucono na to r dwie piaJk' z to 
warem. Pow iadomiona policya spłoszyła złodziei 
i zappieirowała się panami <

Gerszonow. Degenowi z pud' Rudiek, skradli- 
złodzieje portfel z 12C 000 mk.

Z mieszkania Stanisława Grajewskiego przy 
ul Chorażczyzny 18 skra.aziono rzeczy y a r to ś a  
100.000 mk.

 -
PODZIĘKOWANIE. Nimcjszem składlam ser

deczne podziękowanie wszystkim przyjaciołom 
i znajomym syna mojego Romualda, którzy oddali 
ostatnia przysługę, odprowadzając zwYoki jego na 
miejsce wiecznego spoczynku. Równocześnie dzię
kuję Chórowi tow. Młodzieży handlowej za od1 
Śpiewanie pieśni żałobnych nąrf m ogiłą mojego 
syna. Petronela Mendyk-

 --
— SZKOŁA DRAMATYCZNA poc kierunkiem 

Fr, Fraczkowskiego prowadzoną bedzie z nowym 
rokiem szkolnymi w ramach kęnserwaioryum Pol- 
Tow, muz Chorążczyzna 7. Wpisy dlo szkoły tej 
-ozpoczną się 25 sierpnia. Bliższych szczegółów 
w sprawie tei objętyich przez nią dotęchczasb, 
Ntych t. zw kursów sztuki scenicznej i teatru 
wzorowego udzieli kaneelarya konserwatoryum 
P T M. od  1 1 -1

— ■
— NIEDBAŁOSCIĄ NIE DC DARÓW/ N1A 

jest noszenie o tcasow  sTartych, a jedlnak. . jakże 
często widuje się mężczyzn a nawet kobiety 
z wykrzywionem obuwiem Tak ,atwo uniknąć' 
tego, co jest brzyd.dem i riewygodnem, pamTętajac 
tylko o  nabyciu pary trwałych obcasów gum o
wych „BERSON", które me 'ilegają zniszczeń^.

KSIĘGARNIA LUD6 % A
w e LWOWIE. UL SLAJNO CHy 2

poleca Zarządom  Organ izacyt r To warzy s^om 
portrety Karola Marksa, Bolesława Limanowskie, 
go, I. Daszyńskiego pocztówki z po■•treiem Suł- 
kiewicza, Mi reckiego^ Okrzeji.

Nową książkę posła Czapińskiego: ,,Czy so- 
eyaliści m ogą walczyć razem  z kom urastam '?‘f

Kwestya M iędżyncrodov,tó i jednolitego frontu 
p ro letariatu

SłowniczeK wyrazów obcycti polityczno- spo
łecznych i wiele innych nowości.

 -
— JUŻ WYSZEDŁ Z DRUhlU Najnowszy ro z

kład' jazdy na wszystkie Unie Polskich Kolei Pań
stwowych, zawiera połączenia zagraniczne, bieg 
wozów sypialnych, restauracyjnych a także wo 
zów bezpośredniej kom uuikacy. Do nabycia w 
.K sięgarni Ludow ej': ul. Szajnochy 1 2. cena 
120 mk

  - ł
— OCHRONA LOKATORÓW daje wszystkim 

zgłaszającym się bezpiatne porady prawne w po
niedziałki, środy i soboty o 7 wieęzijrem w bnu- 
rze, Rynek 1. 3, II. p.

Zarazem uprasza członków zalegających z 
wkładkami o wyrównanie takowych.

—u * —

Z ł*mk\ bandyti^mu.
Albert Pabąsn szedł dnia 16 um. po po

łudniu ze Stal do Żupt nowa, pow, tai no brzeskiego1. 
Na droaoe napad to go dw óch bandyrów i poc" 
groźbą świieru zrabował mu zegarek w artości 
ckolo lOC.OOO mii. Połicya po dłuższych docho. 
dzeniach ustaliło, ze rabusiam 1 byli la-tetni Jan 
Kościar i rówieśnik jego Wa’enty Lupa :e Star 
lów. Opryszkćw aresztowano.

Policyanci w Ghiuanach dowjcdzięli <ię z 
dżirnników, że Maks Weinreb .mianujący się de
legatem amerykańskim, w.yhi<Mi od kupca Steh- 
aufa w  Szczercu 10 uoiarów i 4.000' mareli A  
Weinreb zjawił się w Giuianacli, ażeby w p o  
aoony sposób popet uć oszustwo.

Policya, wt&wząc już o  jego sposobach — 
aresztowała go . odstawiła do Lwowa- -

 -j

Jjóżne.

KONIEC SOWIETÓW ? „Nowoje W rem ia"/ 
dawiiy dziennik petersbursk i ukazuje się staLe 
w1 dalszym  ciągu w  Sofii (Dułgarya), utrzymywał 
ny przez st.ro u pic tw a m onarchistyczne.

W śtycznioiiym numerze b. r. wydrukowano 
,,przepowiednie/*' pewnego oficera z arm ii W ran 
gią Adaszew skiegc. Ponieważ horoskopy podana 
naprzód co do Rosyi a to rozkładu „arm ii czer- 
wonej", akcjr przeciw Kościołom i księżom Lstc- 
biie się spełniły — w arto  zanotow ać, iż p. 
W aszew ski za.powiąda p a  czas od 24. lipca 
sstarego stylu) 6. sierpnia br. koniec komunizmu 
w1 Rc3yi, a dalej gw ałtow ne w strząsn ien .a  we
wnętrzne w Niemczech. Anglii i Polsoc z koń 
cem br.

Yederemo!!
 —-

fm m m m m fa m m K m m K m m m m m m um m m m

Trudnośei wioskie w formowaniu
irządu.

RZY"M. 24 lipca. (P a t)  Orlando uchylił się 
od tworzenia gabinetu, ponieważ zarówno so- 
cyahści jak i katolicka partya luauwa nie chce 
wejść do gabinetu by wspólnie pracować z par- 
tyami prawicowymi. Król przyjął na posłucha* 
niu prezydenta Izby de lNicolę.

—*•< —

Inserujcm w .Dzienniku Ludewym*,
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E c t i a  n j e f a k J e i r a k j  d e n ) < > n s t r a t ; ; i l >
Do p rez /d y u m  wdeeu, PPS., w  podw órzu r?v 

tuszow em , w niedzielę zg łosiła się delegacya 
P- ,S. L. w osobach redaktora „K uryera lv.o\v)- 
śkiego" p. W ł. Jam polskiego i p. H enryka Dzen- 
dzela, 'wyrażając srmp&tyę w  nasze, \\*aJce z 
zakusem  endeckiego w stecznictw a.

W ty m sam ym  czasie kiedy obradow ał nasz 
im ponujący pod względem ilości uczestników  
Iwfeo i w Sokole- Macierzy odbyw ał się konwen- 
tykiel obesłany przez wychowanki św. Zyty, 
endookioh akadem ików, z em erytow anych ongiś 
c. k. biurokratów , zawodowych endeckich ag ita
to rów  i lcieka wiskich, klórzy przyszli n a  to ze oral
nie, aby zoczyć do jakiego stopnia bezczelności 
dojdą endecy w rzucaniu niew ybrednych inwek 
ty w  n a  robootników, n a  chłopow ' i n a  NaegeF-;
m ka Państw a.

Wodnisty re fera t w ygłosił p. 'Grabski, poi- 
,ezem  garść podobnych i do niepoczytalności 
zacietrzew ionych m aniaków  popisyw ała się. n ‘e- 
w yhrednem  produkow aniem  napaści na psobę 
Naczelnika Piłsudskiego.

Zebranie to odbyw ało s ię  pod ochroną po- 
iicyi pieszej i konnej, k tó ra dla ochrony J.vi»>r- 
cu jącycb" endeków, obsadziła gęsto ulicą So- 
buta i Chorążczyznyr.' Pomimo tego endeckim  u- 
czestnikom  tego konw entykiu, którzy wiedzieli 
o im ponującym  wyglądzie wiecu robotniczego 
paliła  się ziem ia pod stopiami. W iec rozpoczęli! 
o 10-tej — a  nie jak  zam ierzali z początku o
11-tcj — i po jednogodzinnych obradach, zakoń
czyli go czcm prędzej. W sam  raz dałoby  się 
tu ta j zastosow ać przysłow ie o tem, że strach 
m-a wielkie oczy. W tym czasie,, kto-dy na ulipy 
Halickiej ustaw iał sig pochód PPS nadbieg ła 
bojówka złożona z endeckich akadem ików  z 
■widocznym zam iarem  zakłócenia powagi i spo
koju naszego pochodu, ale zobaczyw szy n ieprze
liczone szeregi robotnicze stchórzyła i czem prę- 
dzej poczęła rrjterow ać. 'Pp. Stalli junior, B ari 
toni i Zwierdihńg (także rasow y Polak i katolik 
pam iętający czasy przedchrześcijańskie) byli 
zbyt m ądrzy, aby  prowokow ać aw an tu ry  i towaf- 
rzyszyli tyłko naszem u pochodowi, b iegnąc za. 
nim  z wywieszonym i jęzorainji i zaciekłością w 
sercu.

Kilku ich kolegow głupszych od nich, czy 
jtoż mniej dośw iadczonych, próbuw ało dosyć n ie
fortunnie prow okow ać kroczące pow ażnie ro 
botnicze szeregi wnoszeniem  okrzyków zaczer
pniętych ze słow nika Rozwoju, N iejaki P itułko,

CZESKIE W YPLUTY DLA A U St BYI-
PRAGA, 24. 7. (Pat.). Rząd! czechoslow a-dki. 

bez względu na to, iż rząd austryaic^' nie notyfi
kował mu jeszcze ogłuszenia 'ustaw, zatw ierdzo
nych przez parlament austryacK w sprawię kre
dytów, oddat do dyspozycyi Austryi 213 milio
nów koron na pokrycie zobowiązań kole* austrya 
d uch  w stosunku ao Czechosrowacy1 Reszta 287 
mitionow z ogólnej cyfry 500 milionów oddana 
bodzie do dyspozycyi' rząau aasiryaekjego wówi- 
ezas, kiedy rrrędźy n,m a rządem czechosłowa
ckim nastąp- porozumienie co dio pewnych spor
nych punktów.

—« ♦  -
O 80Z B O JE N IE  .,SELBSTSG fiU TZU “ NA G 

SLĄSKIJ
KA 7YlwiCE, 24 7. (Pat.). Korespondent

^.JTpssjs -.be Zoitunga  na G. Śląsko pisze w spra • 
ci i8 ^°zbn-> ©nią Selbstschiutzu na Slasku, co na 
stępuje Poważne trudności przy rozbrajniau 
Selbstscńuzu polegają na tem, że formacyu te 
2 . usposó ia radykalno prawicowe, sprzeci
wiają się z msa*uy rozbrojeniu. Tymczasem roz- 
» iązai ie tych Qdd.zi,ąłów jest szczególnie ważne
i konieczne ze względu na wrogie iendenrye w
stosunku db konstotucy^ tudzież z powodu nad-
z* ycz.anych zaipasó-n brani, przeerowywarych
przez te organizacye. -cwykłe zastosowanie odiezwy
rządu nie osiągi ie w lotach Selbstschutzu skutku.
Należy'’ poprzednio wpłynąć na dowódców w "kie
runku dobrowolnego oddania broni i dopiero je
żeli ta m etoda nie doprowadzi do oeiu, zastosować 
środki ostrzejsze.

podobno technik za obelżywy okrzyk pod adre
sem  tojw. radnego Mareckiego został n a  m iejscu 
przez jednego z bardziej krewkich uczestników  
dem onstracyi z m iejsca dotkliw ie skarcony. Łyd
ko interw encyi starszy  cli, bardziej w yrozum ia
łych towarzyszy, zaw dzięczać n.ależv, że drobny 
ten inevdent został na m iejscu zlikwidowany i 
pochód nie u legł zakłóceniu

Olbrzymie rozm iary spoyolistycznej dem on- 
strac.yi doprow adziły do pasyi endeckie organy 
prasow e, klore licząc na  przysłow iow ą głupotę 
i łatw ow ierność swoich czytelników u s iłu ją  zba
gatelizować ją, pom niejszając ilość jej uczestn i
ków  sposobem  przez wi ,h stale używanym  w  tym 
wypadku sięgającym  w dziedzinę absurdu  i łm- 
m orystyki.

„Słow o polskie-' w  w ydaniu nad zwyczaj - 
nera pisze o „n ieudanej dem onstracyi PPS.,-, w 
której brało  udziat 500 (.tak) uczestników. y’- 
w iadow ca" z „K urjerka powszechnego" w yrzu
cony w swoim  cza.sie za nadużycie zaufan ia z 
;Vweku now ego“ i nam  oię ongiś narzucający 

obwieś reporierski p. S. Rajski nie p-orozumiawi-. 
szy się wprzódy ze swoim konfratrem  ze „.Sło
w a p .", jiisze, że badai bardzo szczegółowo 
^ lla d  uczestników  zgrom adzenia w ratuszu i 
pochodu i doliczył się, że „n a  1500 uczestników , 
złożyły się najciem niejsza żywioły partyi a  po
za tem trochę żydów' i Ukraińców".

Ciekawy* natom iast i charak terystyczne było 
spraw ozdanie o wiecach N. Di i P . P  V>., zamie;- 
szczone w '„W ieku Nowym ". Spraw ozdaw ca p i
sząc  o w iecąch zam ieszcza in fo rm ac je  z palca, 
w yssane a po za  tem  w iriertowcpnej a  za to 
ordynarnej notatce pozw ala .sobie n a jd o w ch iy , 
k tóre na lin ię polityczną tego pism a rzucają dziś 
■wne św iatło . Już to ixnviem p. L askow nkki 
m a szczęście ao  swoich wspóipraoejwniKÓw. R e
porter R ajski Wyrzucony z „ W icku" poszedł 
w prost do „K uryerka powszechnego" aby stam 
tąd żydożerczerm artykułam i atakow ać swego 
niedawnego szefa. Te sam e funkeye usiłow ał ze 
skandalicznym  w ynikiem  spełniać współrodak 
to r legoż samego „K uryerka" (ao za  spiżowe z a 
sady, prawda'i.) p Kijanowski.- Czyżby w te-ą,ame 
ślady m iał w stąp ić  i ich dziąjgjszy w renorteió 
skini rzem iośle n a  lam ach „W ieku" pom sujący 
się następca? Pp. redaktorom  „W ieku n ." nie 
zaw adziłoby jednak patrzeć "baczniej n ą  palce 
swoich w spółpracowników.

KONFERENCYA PRACCWA W KARLSBADZIE.
 ̂ RRAGA. 24. hpoa. (Pat.) W K arlsbadzie 

odbyły się dziś obrady konferencyi prasowej 
Małej Ententjy i Polski Z ram ienia Polski p rzy 
byli m in ister Targowski, referen t prasow y m i
n isterstw a spraw  zagranicznych Klirriecki a  n ad 
to jako rzeczoznawcy konsul N arsk i, sekretarz 

^poselstwa h r. M orstin i a t ta c h e . prasow y poseł 
stw a polskiego w 'P raąze Mergel.

Na dzisiejszem  posiedzeniu w ybrano prze
wodniczącym  konferencyi szefa b iura prasowego 
Czechosłow acyi Hajeka, poczem  wygłoszono re 
feraty . R edaktor H yka m or.ii o w zajem nej s łu ż 
bie inform acyjnej, m ającej n a  celu pogłębienie 
wśród szerokich warstw znajom ości wzajem nych 
stosunków  krajów renrezentow anych na konfc- 
rencyi. R edaktor Sufranek w ygłosił re fera t o 
stronie technicznej służby inform acyjnej i oiy 
garnzacyi stosunków  wzcjem nych między ajeti) 
cjam h Sekretarz Buttor om awiał spraw ę ześrod- 
kow ania służby  inform acyjnej n a  zew nątrz jako 
toż sp raw ę przeciw działania wrogiej p ropagan
dzie. W kopcu W ybrano trzy komisye : d la spnuy 
politycznych (przew odniczący naczelna redaktor 
Łukowic), spraw y techm czne (przewodnicz. Kii- 
mecki) i kom isyę redakcyjną (przew odniczący1 
redak to r Joan). Ualszy ciąg obrad jutro.

JA im ochoaem
- t

SndeohiB *,e&oit&cye
(t) Równocześnie z inanifestacyą «lasv robo* 

niczej w dziedzińcu ratusz , odbyło się wrczo-i 
raj v  sali Sokoła przy arzw ach  zamkniętych 
posiedzenie kołtuneryi Iwowskej, na totorem ofcrzu- 
in io  obelgami Józefa Piłsudskiego i uderzono 
czoieni przed... Korfantym...

Na k o n w e n tu  tym, ktorego największą zr- 
lotą bym, że trwał tylko gouzine, popj^y walił 
się retoryką leadier endecki, jj-rof Grabską jakiś 
rdetiowarzony dr. praw, czy też naul kabalistycz' 
nych, następnie słaoo rozwinięty rozwmjowięt 
W fyae. Bąknął także coś niecoś symfatyczj sta
ruszek kaiolifco-chadek Thulie, a  zakończył tę 
czcigodną kolejkę mówcóvz aKad. Berton., nada
jący się znakcmi rie ao spirytusu, jako klasyczny 
okaz umysłowej patologii Rzadko spotkać można 
nawet wśród endeków' taki typ buntowniczego 
megalomana,, klóry swoj zhrodnrezjy (a ciężko 
fuiikcyonujący) um ysł w ysilał n a  skombiriowanie 
steku bezczelnych kłamstw Nic wiadomo było, 
czy ma się przeu sobą przykład szaleństwa — czy 
tęż zbrodni. - .<

iMoże \xyd:a się niejednemu z czytelników* 
że zbyt o s tro v a w każdym razie w sposób nie
grzeczny i niekulturalny scharakteryzowałem na 
moiwanczego delegata młodzieży arademickiej, 
że nie należy puolicznie używać tak mocnych i 
nieprzyjemnych ttyrażeń. Otóż na pocieszenie za
znaczam , żg przytoczyłem  tytko i.e_ w yrażenia, 
których urjri smarkacz endecki w odniesieniu do., 
Naczełniita Rzeczypospolitej.

fJc  pr.zemówieriia-ch, utrzymanych w takim sty. 
lu i na takiej wyżynie, tragikom- rznie brzmiały 
słowa zamykającego zebranie p. Stahla, który 
stw ierdził, że m iało ono „Wysoki poziom, że 
wywody mówców były „rzeczow e'1 i że 
nie było „osobistych wycieczek".

R i sum teneatis amicl!

Ujęcie morderczyni.
50- letn i B ereł 'Bnegman, w łaściciel zagrai- 

meznego kantoru żurnaTi nrńd w \Vrari^aawre, 
w yjechał ną leczenie do solanek w Tncwroctoi- 
wiu. Bregman zabrał ze sobą 2 m iro n y  m arek  
w w alucie polskiej i zagranicznej i zam ieszkał1 
w doinu ochrony żydowskiej.

Z rana, p .  b. m. znalezione go lezącego n a  
ziemi z poderżniętem  gardłeip, okno by ic  otwarf- 
te a szyba wyLiita. Przy /włpka,cji nie znaleziono 
portfelu, gotówki i kosztowmości.

W śledztw ie polipy a stw ierdz iła , że w ie
czorem 12. b Ru u Breem anu baw iła m łoda ko
bieta, k tóra z Bregmanein m ówiła po rosyjsku.

IV godzinę póżm ej policya u staliła , że by ła  
to 21- letnia Jan ina Józefi-akówha, znana w Ino
wrocław-ku z wesołego życia. Na m iejscu zbro*- 
dn* znaleziono jej zakrw aw ioną koszulę i brzyti- 
wę, którą m orderczyni sk rad ła  swem u ojcu

Zbrodniarka nie pokazała się po spełnie* 
niu zbrodni w m ieszkaniu rodziców, lecz wy je 
cha ła  do koleżanki do Krakowa. Tu obandażo
w ała rany n a  rękach i czole, które jej zadał 
broniący się przed śm iercią Bregmajh i od jechałą  
Dopiero po pięciu dniach ujęto ją  tv K utnie, d e 
kad Józefiakówmt przyjecliała, aby  ukryć się u 
swych krewnych. Przy rew izy ' znaleziono przy 
niej cały zrabow any łu p ; b rak  tylko kilkuna
stu t-vsięcv tnarek, M orę zbrodniarka w ydała 
w Dodróży. Odstaw iono ją  do sądu w W arsza
wie.

2ądajGi« „Dziennik Ludowy'1.

S p ecy a lis ta  c h o ró b  sk ó rn y c h  i w en ery czn y ch

D i :  W .  L N u t e r s f H n
b. elew  kliniki eerm aioi. w Berlinie. Lwów, Syksuł- 
ska 37 (rog S łow ackiego). -  Leczenie w łosów , p lam i 

znam ion e Ł e K t r o U a ą i  lam pą kwarcową.

S S t i & l i  dme puharu szczęścia
Przppięhny nastrojowy 
dremat. ^  głównej roli 
0 Growsfta i N. Gajaerow
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Znużenie  am flo -fran cu sk ie  w  s p ra w ie  Nadrenii.
MOŻLIWOŚĆ ODF.RWANia PROWINCV| NAD- 

REŃSKICH OD NIEMIEC.
Od czasu ukończenia w ojr v światowej 

istnieje w p row inc jach  nad reńskich stronnictw o, 
prow adzące silną agi tacy ę za .oderwaniem od 
Rzeszy ^Niemieckiej N adrcnji. F rancy* sprzyja 
tej alccyi separatystycznej użyczając jej m oral- 
jnego i finansow ego poparcia. Już bowiem samo 
oderw anie tych tery toryow  obfitujących w węj- 
giel i żelazo od Niemiec, now et bez p rzy łącze
nia ich do F ran c ji, dałoby tej ostatn iej m ożność 
eksploatow ania tych skarbów  n a  sw oją korzyść 
i odsunęłoby na  długie la ta  groźbę odbudowy 
potężnych, zdolnych do rew anżu Niemiec.

Kola polityczne berliński*- są  obecnie moc
no zaniepokojone zm ianą stanow iska Ajgglji w 
tej sprawie. Anglia przeciw staw iała  się dotych
czas wszelkim usiłow aniom  Francy i, zd ąża ją
cym do oderWapia Nad ren ji od Niemiec.

Obecnie jednak, jak donosi „Peut. P a n ie n "  
miał się dokonać zw rot w stanow isku Anglią 
k tó ra doszła do przekonania, że kw'estya od-

Pobożne życzenie p. Strońskego.
P. Stroński nie może doczekać śle tego w ief 

kiego m om entu, w którym  Korfanty obejm ie prc* 
zy den turę gabinetu, a  Naczelnikleiri P aństw a zo
stan ie  jakiś Dmowski kub inny Haller.

Tedy m arzenia swoje ubiera w następujące 
słow a w ^R zphtej".

„W  dnui w czorajszym  popołudn.u rozeszły 
się w  m ieście sprzeczne pogłoski, jedne, że 
Naczelnik P aństw a podp isał m ianowanie R zą
du  pas. Korfantego, a drugie, że zg łasza ustą- 
pienie ze sw ego stanowiska Dodawano, iż prz\ 
czyniło  się do tego w ystąpienie (?) niektórych 
m inistrów  z byłego Rządu p. Śliwińskiego, któ'- 
rzy sądzą, iź mogli po w yrażeniu Rządów. vo- 
tum n.eufności przez Sejm spraw ow ać jednak 
W dalszym  ciągu czynności, aż do pow ołania 
nowego Rządu, ale ze pozostaw anie ich u  w ła 
dzy, gdy 'V prawny! P?j sposób pow stał nowy 
Rząd, stw arza sian  rzeczy, w którym dalsze 
dzierżenie w ładzy nad in ienne obciąża ich p-oczu- 
r .e  odpowiedzialności, /a n z e rn ,  na  podstaw ie 
w ynurzeń wielu posłów sejmowych z lewicy, 
twierdzono, że także na lewicy po nieudałej p ró 
bie ściągnięcia w iększości z gruntu prawnego 
istuieie dość szeroka skłonność do niepokry 
w an ia  stanu ex  lex. Ciągłe jeszcze mamy tylko 
ko, że m ianow ania są  niepodpisane, a  u stąp ie
nie fytlkiiT zapowiedź- iane“ .
KiS

szkodow ań może być rozw iązana twTko przy 
współudziale Stanów  Zjednoczonych. S tany Zj. 
zaś, jako pierwszy w arunek pertrafctacyi w 
sprawne odszkodowań staw iają ograniczenie 
zbrojeń państw 1 europejskich, w pierw szym  rzę
dzie Francyi, o  czerń F raneya dotąd nie chce na(- 
wet słyszeć. Otóż .Angba sądzi, że F rancyę uda 
się skłonić do ustępstw  w kw estei rozbrojenia, 
jeśli w zam ian za to,, pójdzie się jej na rękę w 
spraw ie N adrenji. Dlatego rząd niem iecki sa, 
dzi, że obecnie u siłow ania przyw ódcy sep ara
tystów  .ti ad reńskich d r. Dortona m ają pewne 
widoki powodzenia.

Dr. Borten zam ierza w jesieni b. r. p rze
prowadzić w N adrenji plebiscyt, obejm ujący od
powiedź na  4 py tan ia: i .  Czy Nad ren ja  m a p o zo 
stać prow incyą pruską? 2. jeśli n u , czy ma 
pozostać wogóle częścią Rzeszy niem.? w razie 
zaprzeczenia i tego pytania 8 czy m a zostać 
państw em  sam odzielnem, czy też i. przyłączyć 
się w jakiejkolw iek formie do h rancyi?

P Stroński, zarozum iały profesorzyna ą  
kiepski praw nik, nie chce się pogodzić z tern} 
że rządu Korfantego nie ma, doopóki go N aczel
nik P aństw a nie podpisał, a  Naczelnik P n ń sm a  
tego rządu z prow okatorem  na czele podp isy
wać nie m oże, bo m usiałby wziąu na  siebie od 
powiedzialność za zatnę! w kraju jakiby pow stał, 
gdyby Korfanty1 odw ażył się rozpocząć rządv.

Przed stiejkiem  urzędników h?nk,
LWÓW, 24. lipica

Otrzymujemy następujące pismo:
Urzędu-ej- bankowi we Lwowie i Rrako-śr „ 

w części także na prowincjo, nie otrzymawszy 
od dyrekeyi żądanego uregulowania sw ydi po
borów (są dziś gorzej sytuowani, nlżl- naw e j  
urzędnicy państwowi), lub nawet odpowiedzi na 
te żądania — nos ta nowi1 i zaprotestować publiczni - 
przeciw podobnemu lekceważeniu swej pracy 
egzystencji, przez wstrzymanie się od pracy w 
dniu 27 bm. Także pracownicy innych instytucyi 
finansowych i ubezpieczeniowych dla solidar
ności i poparcia swych kolegów przyłączają się 
do dem onstracji wstrzymując się od pracy w 
powyższym dniu na dwie godziny. Wobec odmowy 
banków- pertraktowania ze Związktem urzędników 
— która io croga była najwłaściwszą dla załatwieł- 
rt.a spo”u, wystosowali pracownicy wszystkich in- 
stytucyi "ponowne zadanie sDcłnjema swych postu
latów, z zamożeniem użyda dalszych środków dla 
wywalczenia należnych sofcie praw. Prac#ww,cy 
-ci nie wątpia, że op.nia publiczna nie im, jeno 
opornym dyrekeyom przypisze odpowiedzialność 
za szkodliwe skutk:s jakie wywołują podobne 
konflikty w naszych stosunkach społecznych i go
spodarczych.

Tragiczne skutki zabawv z bronię.
Posterunkow y z kom endy pow iatu radom 

skiego, powróciwszy do domu, na s ta c ji  w  K a
m ińsku, zaczął bawić się bronią. Pociągnąwszy 
cyńgKd rewolweru, spowodował strzał Kuła u- 
gndziła w głowę jego żonę, k tóra zm arła  na 
miejscu

Zrozpaczony posterunkow y w szedł do d ru 
giego pokoju i Usiłował iBdehrać sobie ż y d ■?. Re
wolwer jednak nie wypalił. V"'obsć lego ftdjw 
but z nm i, przAKlrtnił karabin do szyj i psdrein 
u  nogi pociągnął za cyngiel. W ystrzał rozlrzasi
k ał mu zupełnie czaszkę.

I ragićznie zmarli pozostaw  dw nletujc 
dziecko.

\

Z kroniki bandytyzmu.
Na lid i kolejowej pomiędzy Grodnem a OraV> 

nami ko.o stacyi Marcic.kańce, wysadzono oneguaj 
w powietrze most kolejowy oraz na znacznej 
przestrzeli zniszczono tor kolejowy.

Połicya prypuszcza, że zamachu dokonała 
banda "biało-uskav zorganizowana i uzbiojona na 
terytoryum litewskiem.

 ♦ -
W Sv ięcianacii o to k  Biecza ondg-efej w nocy 

napadło około 10 bandytów na dwór Olszewskich. 
Bandyci widocznie dowiedzieli się, że m ajor 'OK 
szewski bąjrił wówczas kilka dni w e Lwoie. Kry 
tycznego \iie cd v a  wrócił jedfak do domu ? z kil ' 
koma bawiącymi u niego oficerami i służbą stawił 
opór band-dotn. Po salwie karabinowej opryszki 
zbiegli do pobliskiego lasu. Są to prawdopodobnie, 
zbiegli więźniowie Ukraińcy, których widziano w 
aresztanckich ubra iłach w okolicznych lasach.

inserujcie w „Dzienniku ludowym4.

3  C ea iru  jY lak g o .

„SPRAW A KA!ZE.PA‘ forsą w 3. aktach L.
StarkB i A. Eiofera.

Sezon teatralny , wł ticiw io inż dogorywa, a 
przedstaw ień, k t ó r e  obecnie ukazują się. na d es
kach Teatru m ałego, nie m ożna brat- zbyt pow a
żnie i samo kierow nictwo nfe pretenduje! n ie
mi do wzmożenia swego uiforytelu. Sąd muł se 
zonem tegorocznym jest j.iż z amki i i ęd . Y ,  i lo, Co" 
się gra obecnie, służy tylko dla. rt/zryWk, nu 
Idiczności i do podtrzym ania niezbyt pewnego 
bud zolu kasowego:

,}Npra'wa Kaizera"^ fa rsa  taka jak wiele 
innych, przeciętnie popraw na i ptfceeiętnie w e
soła, może zabaw ić naw et tych, którym p re ten 
s je  do wybredneg-o gustu nie pozw alają pr-zy’- 
znae się do leg#  rodzaju przy jemności. Co do 
m nie1, lubię butoaT o ile nie jest błazeństw em  1 
nie wstydzę się tego, że z dobrodusznem  /.uin
teresow aniem  śledzę jej ekstraw aganckie pery- 
petye Nie mam w  sobie nic z poważnego c z ło 
wieka, którem u imponuję jedynie wysoki i uroi 
czysly styl, przew ażnie nie mający n ic w spól
nego z praw dziw ą m ądrością życia.

fest dwóch Jerzych n d ze ró w , jeden mk> 
dy, który nie może sio żm iić gdyż już gdzieś i 
k iodrs się ożenił i diTig.ij' stary, zdatnv jeszcze 
(zdaje się jedynie; pod względem religijno- p ra
wnym do tego aktu. A p an n a  Irena, a rty stka  k a 

baretow a muki koniecznie do dziesięcin dni 
poślubię jakiegoś 'Kaizera, gdyż w przeciwnym  
wypadku Irąci 50 m ilionowy spadek po wuju, 
bo dopełnienia tego warunku dom aga s ie rd z i- 
wiicziie zastrzeżenie w testam encie.

Wyiialgziono tedy zapom ogą księgi ad reso 
wej starego p n  ka, który niespodziew ane szczęś- 
i ie z i \  d/.ięcza tem u, że się n;i,z'ywa Jerzy Km- 
zer układ dócbod/.i do skuiku, m enoczesii\\ 
zasuszony w aktach kancelaryjnych a dobrze 
potlslaraftdy -solicytalor, zostaje wrspólwłaścieiie- 
lein v ielkiego m ajątku i iwaujnaliiym mężem łię.- 
knej [i. Ireny.

.M-óżna uię domyśleć,’ jak sie mu w- tein mmli- 
żeńslw ic wiedzie, zw łaszcza, ż e 'p a n i bonty  ja 
kó diwa kabare'to i\a ma. tcń^peramcut żywy 'i 
ulokowała, w pokoju, tuż obok swej sypialni do 
tychczasowego swego adoratora, ml o* tego kom 
pozytom , Kaizera Nr. I , podczas gdy praw o
wite Kaizer Nr. II. zadowala.-' się musi ubikacyą 
po drugiej s>tonie m ieszkania. Potzciw iec, długi 
c /a s  znosi ło cierpliwie, ale wreszęic i jemu 
jest tego za dużo, uboje ma ją siebie dosyć, gnrlzą 
się więc na prkeprowurdzenie .rozw-orki, który 
pp. pa radnej scenie procesowej w sądzie docho
dzi do skutku. KaiŻer Nr. II. o lrzrnruje sowite 
odszkodowanie i opuszcya. progi ma (żeńskiego 
domu z jiełncm zadowoleniem, k a ize r Nr. I. 
pozoslaje jako nielegalny ale odpowiedzialny je 
go zastępoli I iest jówniefż zadowolony, p 
Irenah iia  pieni plzo i i.akże n i a n i a  powodu uża
lan ia  się na los.

Sztuka treściow o nie zbyt pom ysłow a, w 
epizodach wykazuje dużo w erwy i bum om . Jest 
fo hum or nieniieeki, hcz es]ł;ril.u i T-ez snłilelności 
ale zdrowy i orzeźw iający. 1’ewien na,lot sa ty 
ry, zwróconej przeciw  stanow i adwokackiem u; 
dodaje farsie przysmaku

‘ nadspodziew anie dobrze w ypadła fola, .Jm. 
Initera, k iórą ' z drobiazgową skrupulatnością  
cliarakieryzacyjną odegrał p. Helski- Kowal 
ski. A rtysta ten. Lak rzadko dotychczas w idzia
ny na iiTOJźej scenie, jiosiadń praw dziw y talent* 
który szczęśliw ie zadem onstrow ał w pełni, do- 
pmro w osial.iuej swej kneacyi JodtiolitolSć gry, 
nie wpadając-ej nigdy w' szarżę, p rosto ta  używa.- 
uycli d lą  charak ierystyk i posbaci środkowi i zn a 
komicie udiW yćonu m aska przv odpow iedniem  
stosow aniu gestu zasługuje n a  pełną, bez za- 
slrzeżcń pcfchwałę. P .Meli.iis- nalon .iast nie ucteł 
sm K aizer Nr. I. Był niesm acznie wym uszony, 
ultra- kabaretow o śm ieszny, pretonsyonalny do 
przesady, nieodpowiedniej naw et we farsie.

Typy dwóch adw okatów  wyszły dobrze w 
k n au y aeh  pp. Rygiem  OrzecJloWskiogo. Były 
odmienne, ruchliwe, ivyraziste;i wolne od sza- 
I.ionu. P. Rygi i n rn ł bardzo dobry wieczór.

7, ról drobniejszy,eh zasługuje na w jfozn ie - 
nie rola p. Dębowicza, znakomitego jako przew o
dniczący trybunału  ; rola n. Smictańskiogo j t
ko woźnego.

Artur Cwikowskl.
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Jeszcze s p ra w a  posła Dabata.
W ARSZAWA, 24. lipca 

Przed sadem  apelacyjnym  odbył się d a l
szy ciąg spraiwy posła  D ącala, skazanego na 
6 ła t ciężkiego -więzienia.

Jak  wiadomo, sąd okręgowy, po w ydaniu 
■wyroku skazującego u trzym ał w m ocy środek 
zapobiegawczy, nakazu jąc  bezwzględne za trzy 
m anie w  areszcie skazanego do czasu upraw o
m ocnienia się wyroku
> Dabal, działowe przez obrońcę swego anw. t>ul 
rócza odniósł się ze skargą incydentalną do 
taądu apelacyjnego, dom agając się bezw zględne
go w ypuszczenia go na wolność, mimo zap a 
dłego w yroku skazującego. '  - '

Wobec teg o  — mówi D ąbal w swej skardze 
że Sejm Ustawodawczy w ydał mnie jatco posła 
n a  te r  Sejm w chwili^ ,gdy ur,yyl p rokurato rsk i 
Wnosił o pociągnięcie mnie do odpow iedzial
n o śc i z a r t. 102 i 129 kod. kan i. że sąd ' 
okręgowy z żadnego z tych a rtyku łów  nie skazał

mnie, natom iast skazał z ari. 126 kod. kar. 
co  do w ydania z którego to  artyku łu  w fart ze są(- 

dowe do Sejmu się m e zw racały); że utrzym anie 
w m ocT aresztu  prew encyjnego w tych warun)- 
kach jest pogw ałceniem  nietykalności p o se l
skiej, — proszę o uchylenie deeyzyi sądu  o- 
kręgowego i zarządzenie natychm iastow ego zwoi 
nienia mnie z aresztu . .

Sąd apelacyjny po w ysłuchaniu obustron 
nych przem ówień, po krótkiej naradzie o d rzu 
cił skargę incydentalną R ąbała w przedm iocie 
zmiany środka zapobiegawczego

W obec tego skazany poseł pozostaje n a 
dal areszcie śledczym .

Obecnie pozostaje mu już tylko droga a- 
pelacyi, co nastąp i -w sierpniu, po ogłoszeniu 
motywów wyroku sądu  okręgowego.

°o za  tern obrońca Dabala i świeżo zapa 
d'łą decyzyą sądu apelacyjnego rna zaskarżyć 
do sądu Najwyższego.

Tancerka o sowietach.

Organizacya pracowników państw.
W wykonaniu rezolucyi kongiesu pracowni

ków państw, województwa lwowskiego z 29 
czerwca 1922 odbyły pod przewodn.ctwem PP. 
prof, Dzieślcwskiego i Dyrektora Polakowskiego, 
względnie Prof. Ujejstiego i Dyr Polakowskiego 
wszystkie, istniejące we Lwowie zwiątki i sto
warzyszenia pracowników państw, w ilości 35, 
dwa wspólne posiedzenia w dniach 18 i 21 lipca 
D. ri, c e le m :

■) zorganizowania ogólnego związku prac. 
państw, województwa lwowskiego,

2) zrealizowania rezulucyi, żądającej od 1-go 
maja 1922 ustawowego zrównania uposażeń tycń 
pracowników z uposażeniami oficerow.

Uchwalono- Nie naruszając w niczem auto- 
nonai* dotychczas istniejących związków zawo
dowych i przewidując utworzenie kół powiato
wych i najogólniejszego związku centralnego 
w Warszawie, przystąpić natychm iast do zorga
nizowania na terenie województwa lwowskiego 
związku, zrzeszającego w sobie wszystkich bez 
wyjątku pracowniKów państwowych.

W ybrano komitet organizacyjny, w skład 
którego w eszli: pp. dr. Markowski jako prze
wodniczący oraz członkowie Iwiński, Krysiń
ski, KwiaŁkowsk., Maxamin, Bajsarowicz, Hilczcr, 
Potencki i Rudnicki z tem, że związki urzędni
ków z akademickiem wykształceniem dodatko
wo wyznaczą swoich delegatów'.

Kom.tetcwi temu poruczono prowadzenie 
sgend organizacyjno-przygotowawczych. jak zre
dagowanie projektu statutu i t. p. Kom itet ma 
lungować w permanencyi do ukończenia prze
l a n y c h  czynności (w przeciągu trzech tygodni) 

1 >dbywać wspólne posiedzenia co czwartku ka
żdego. tygodnia.

W obec zaś nadspodziewanie długo trwające, 
przesilenia rządowego, u ch w alono: nie na-

-uszając tenoru żądania rezolucyi kongresowej 
v  sprawie ostatecznego, ustawowego zrównania 
oc* 1 maja 1922 płac pracow nkow  psnstw. 
z Pacam i oficerskiemi, względnie tymczasowego 
r ! iyząanja 200 proc. dodatków do pełnego upo- 
sa enia za czeiw jeCt cierpliwie i ostatecznie cze- 
ł ł  Da Zreahzowanie tego postulatu do ukon- 

&t ,£lc’ ‘j1,1® się rządu, nie dłużej jednak jak 14 
111 P° '^ 'u iow aniu  przesilenia, 

o osowr.,e <j0 f̂cg0 wysłano, uchwalone po«
nagie: "■-egrańcznie do wszystkicn miarodaj
nych czynników

Mandt ^npielski nad Palestyną.
LONDYN- 24 lipca (pa t j. Polradio. Mandat 

angifl,śki nad Palflstyuą zatwierdzany został 
przaz Radę Ligi Narodow jednomyślnie z zastrze- 
żeo'<łiI1 uregulowani 1 kwestyi miejsc świętych.

W alka  z aiMlfabelyzmenr w  wojsku
W Kiakowie zawiązał &ię Okręgowy Komitet 

zwalczania analfabetyzm u w wojsku.
W  mvśl powziętych uchwał, zadaniem Ko

mitetu jest uruckomictrie w czasie od 1 paździer
nika r b. do 31 marca 1923 r. kursów' dla na
uczania żoinierzy-anahabetów, 'których w tutej
szym okr korpus:.* jest około 7 tysięcy.

j Koszta prowadzenia tych kursów, przekra
czające 40 miljonów, postanowiono pokryć dro
gą składek.

Na prowincyi we wszystkich garnizonach po
wstaną za inieyatywą dowódców garnizoów Ko
mitety Mtfjscowe na podobnych podstawach, 
jak Komitet Okręgowy i pracujący z mm w ści
słym porozumieniu 1 zależności od niego

-
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Kronika Samborska.
Staraniem  kom  nrejscowogn PPS. zwoła- 

no publiczne zgromadzenie na ptflanje w Zwo- 
rze na  dniu 16 bni. Przew odniczył tow. Z ając 
Jan, referat o  sytu&cyi politycznej w Polsce o 
zamachu nta 8-godzinny dzień pracy, o  brater
stw ie ludów tow. S, z Sam bora.

Zgrom adzeni w ysłuchali przem ów ienia re 
ferenta który w yjaśnił co grozi klasie p racu 
jącej gdy reakeyonista Korfanty, będzie rządził. 
N astępnie om aw iał wybory do Sejm u i wykak 
zał stanowi sku kleru, wrogie klasie pracującej

S m utn \m  objawem  jest pew na ospałość 
Wśród robotników jaka się daje u nas zauw ażyć. 
W inę ponoszą ci, co obiecyw ali robotnikom  
gruszki na  wierzbie kom unistycznej, zam iast bu 
dzić w nich energie 00 celowej, organizacyjnej 
pracy.

PARYŻ, 24. 7. (Pat.) Polradio Izadora Dun- 
can ośw iadczyła w rozmowie z przedstaw icie
lem  ,,Excelsiora“j' że przedsięw zięła swą p o 
dróż do Rosy i będąc znużona życiem  w4 E u ro 
pie i m ając nadzieję znalezienia w Kosyi n o 
wej praw dy. W Moskw.e pragnęła ona urząnzić 
now ą szkołę d la tysięcy ażieci, ale nie rnożna 
było znaleźć lokalu ani łóżelt naw et d„a 60 
dzieci. Z nalazła ona ta tr  n.erów nie m niej o ry 
ginalności, aniżeli sie spodziew ała. Zdaniem  I- 
zadory Ducan — bolszewicki św iat urzędowy 
u siłu je  im itować m aniery daw nych klas posiai- 
dających-

i \ j  Moskwie poślubiła ona  młodego Doetę 
rosyjskiego, który nie zna żadnycn jeżyków, 
prócz rosyjskiego A ponieważ ona nie zna fo- f 
syjskiego przeto m ałżonkow ie porozum iew ają 
się na migi, p raż  zapom ocą rysunków'. Dale; 
mówiła ijwrian — o cierpieniach rosyjskich włc 
ścian i robotników  pod rząaam . -sowieckimi i 
ośw iadczyła wkońcu, że R osya jest krajem  b a r
barzyńskim , jx> opuszczeniu którego odnalazła 
w  Paryżu sw ą praw/dziwą ojczyznę.

3  ruchu robotniczego.
§ WSPÓLNE POSIEDZENIE DrezydYum Rady 

Rob. PPS., delegatów Wydziału Wykom, Okręg 
Komisyi Za'-ood, przewodniczących Związków Za 
woiowych i reprezentantów organizacy' budowla*, 
nej, odbędzie sie we wtorek o godz 7. wiecz 
w lokaiu Okr Komisyi Związków Zawodowych 
ul. Ormiańska 1 2.. Uj. p.

§ BACZNOSC TOW. MURARZE I CIEŚLE! 
Omijać Lwów aż do odwoiama, gdy z jesteśmy *  
strejku. ■ i.

§ BACZNOSC ROBOTNICY STOLARSCY! 0 - 
mi]&ć firmę , Dąb“ , gdyż ze względów niewłaści
wej i niecnej roboty kierownictwa, rońotmcy za
stanowili tam  pracę d tm  10 7.

Horodynski, przewodniczący.

§ BACZNOSC ROBOTNICY ^ R Y Z ^ R S C Y 1 
Z pow oiu k-onfliKtu pomoemkow fryzyersłuch z 
p^yncypatam. v należy omijać Kołomyję aż db od. 
wolai ia. s

JKomumkgtg.

Uniwersytet ludowy w  Stanisławowie.
W porozum ieniu z  U. L Im. A dam a Mi

ckiewicza wre Lwowie organizuje się ruch oświa,'- 
towy w S tanisław ow ie

Tow Kochański, czyni skuteczne usiłow a
n o  d k  zeb ran ia  funduszów  a liczny zastęp 
słuchaczy zapełniona s a k  teatralna) n a  p o 
w tórnej p rek k ey : lnż. Libańskiego w dniu  21. 
om., świadczy iż S tanisław ów  może stać się 
oświatowym  ogniskiem  dla wschodnie i połaci 
k ra ju .

W dniach 29. (sobota), i 30. (niedzięla): 
odbędą się dalsze prelekcye lnż. Libańskiego 
„ 0  zdum iew ających odkryciach naukow ych11.

Prelekćya sobotnia n a  tem at: „W yników1 
badań nad różdżką czarodziejską" a 'n iedzie lna 
z dziedziny „O dkryć astronom icznych i poglą
dach n a  budow ę w szechśw iata ''.

Obie ilustrow ane obraza,mi św ietlnym i
Prelekcye te urządzone będą w dalszym  

ciągu w Czortkówie, Buczaceu itd.

X LEGIONIŚCI! W środę 28 bm zebranie w
sprawie o&choJu rocznicy 6-gt sierpnia i zjazdu 
krakowskiego (w lokalu Stów. ul. Zidonć 7). — 
Obecność wszystkich konieczna.

W g  BACZNOSC KELNERZY' Dnia 27. czwartek 
o godz. 1 vi nocy odbędzie się zgromadzenie w sali 
Rynek 1. 8. — sprawy ważne Obecność wszyst
kie! konieczna. Zarzą-J

X DO ZARZĄDuW KOI MIEJSCOWYCH Z. 
Z. K. ZAWODOWEGO ZWIĄZKU KOLEJARZY, 
W OKRĘGU DYREKCYI LWOWSKIEJ. Dnia 5. 
sierpnia o godz. 9-tej rano, w sal’ Związku 
Z. Z K. w e Lwowie, przy ul. Gródeckiej, 1. 69, 
odbędzie się walny doroczny zjazd okręgowy 
delegatów  Kół Porządek dzienny regulam in, w y
słane pocztą, odbiór natychm iast notwferdzić. 
Każde kolo m usi w ysłać delegatów , w stosun
ku  1 delegat n a  300 członków .

Zarząd okręgowv Z. Z. K.
Ma^arnin I U rsei.

TOWARZYSTWO BRATNIEJ POMOCY STU
DENTÓW POLITECHNIKI LWOWSKIEJ urzą
dza kursa przygotowawcze do egzaminu kwali
fikacyjnego dla nowostępujących na Politechni
kę Lwowską, z następujących przedm iotów: 
geometrya wykreślna, fizyka i przyrodoznawstwo. 
Kursa rozpoczynają się dnia 1 września r. b. 
Zgłoszenia i bliższe informauyt w lokalu Tow. 
Bratniej Pomocy, w godzinach urzędowych od 
6— 7 wieczorem. *

P A S A Ż  Dramat włoski V \C ŁBd m  m toielbicsh nfr U  V V  V U  L J  W l t L P t Mnastępne ro 5 glejweh ahłach pł.:
:
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902 IST A .JLEPSZA P A S T A  K"A O B U W IE

C Z Y Ś Ć  O B U W I E

SOKICnSTKA
ZA K ŁA D Y  CHEM ICZNE POZNAK’-C L Ó W N A  4>

SKŁADNICA LWOWSKA: HURTOWNIA KOLONIALNA KL. TAŃSKIEJ 3.

t f e t - o s z o s a i i .

1006 7 H  A M W jltte l® T A
d o s M a i e  obzHajonuofl) z Kompre- 
soram amoniakalnymi, motorami 
elektrycznymi- o prądzie zmiennym  
do laiineryi nalty poszukiwany. —  
Zgłoszenia oo Atfiitiistracyi pad RatiRerya.

Skład ffltteryałuw i fatb
Alojz: Hiibner, Lwpw, Ryńsk 38

2 POKOJE I KUCHNIA w yięk.nej willi w Sanutorze 
zamienię na takież w Borysławiu lub 1 pokój i ku- 

cnnia ewentualnie wynajmę. Zarazem poszukuje się po
koju umeblowanego lub bez z osobnym wchodem ewen 
tnalnie wspólny wchód ‘ak ie  w Borysławiu. Zgłoszenia 
Nahirny Sambor. 39—4

SPÓŁKA KRAWIECKA .Postęp’*, ul. Leona S-piehy 
34, poszukuje zdolnych robotników i robotnice. — 

Zgłoszenia codziennie od 3 rano do 6 wieczór 1013

IIl o IU V H «
ordynuje u lica  W ołyńska L 5
?86 (naDrzeciw rogatki Żółkiewskiej), -

kJ  weneryczne, skórne, zastarzałe —T -nriW E Ł łlłąj 1  lerzjr mm_  ,, 20

Dr. FRtSCH ulica Wałowa 11.
Specjaiista chorób skórnych i wenerycznych

|  M I I  o  n  b. Sek, szpit. wied. i lwów S J I " .  m l l n l l  Gldvn. 8_ 9> 3 _ 6
18 Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej).

Dr. A. NADELLekarz chorób  w ene
rycznych i skórnych
2 8 - 1 0  ordynuje od 12—1 i od 3—5 pop:
PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ)

p o l e c a
Na posiewy jesienne!

B A J C Ę  n a s ie n n ą  w y ro b u  inż. c h em . C h m ic lew sk lo ifP ,
niszczącą zarodniki grzybków pasoźytnych na ziarnie jak  śnieć, 
murz, zgorzei, rdza itd. i chroniącą ziarno od myszy ooo

ftUMMi*

O l - .  H C H W A R Z
specjalista chorób skórnych i wener. B Sekundarjusz j 
szpit. powszech. ul. S łow ack iego  4 (naprzeciw gł. pocztj). 
48 -18  Leczenie la m p ą  kwarcow ą.

887 L E K A R ^  D B N l  Y t S l  A

P r *  I f l n ę o  » A T T l f E S
Lwów, pi. M aryackl 1. 5 (dawniej Hotel Francuski). 

31— 12 Sperjtltuta chorób (kornych I w»noryezny«a

S r .  a i l C H H Ł  S H L P E T E R
Lwów, S ykstuska 17, ord. od 8—9 1 12—6.

Ostrzeżenie!
Ze względu na pojawienie się naśladowmctw 

należy zwrócić uwagę, że jedynie prawdziwą jest

S p I radjo-jodowa „Galen“
polecana przez wybitnych lekarzy. Według badań 
naukowych zawiera ona obok jo a u  jeszcze rad 
(radium ), wskutek czego sól ta okazała się o 
wiele skuteczniejsza, aniżeli w szys tk ie  Inne sole 
jodow e w chorobach, gdzie jod lub raa jest. 
wskazany.

Ząaae tylko sol radjo-jodowę „Galen“ .
Do nąbycia w aptekach, drojueryacli, skła 

dach wód mineralnych — lub wprost w wytwórni 
chem Oaien* Lwów, Piekarska 53.

i mmi
odbędzie się

dnia 30 VII o godzinie !) rano 
w sali przy ul. Zielonej 7.

02zywa się wszystkich intereso
wanych by się jawni iak najliczniej. 
Na porządku dziennym sprawa cen 
nikowa.
1016-2  ZARZAD ZWIA7KU.

DP U H I  i  S T A I t i ł P I L I E
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PII-.CZł;C 

I. FRIEDMANA, Lw ów , ul. S y k s tu sk a  4-

k
1014

974

R u le w sk ie g o  I.
p o le c a  w ełny na  kostjnm y, 
p ła s z c z e  i nhran ła  m ęsk ie  
po c e n a c h  konkurencyjnych

„f.nULERftHKfl*'.
Ważne dla p. p. lażnN w , ArcRitcKław i Biiiławnlczycli,

Zawiadamiamy, żb pierwsza lwowska 
fabryka cegieł maszynowych, dętych oraz 
ręcznych została urucnomiona I i#a gotową 
cegłę na placu do zbycia

Zarzut fabryki Stillerów ka
39—1 ul. S nopkow ska  1,

frsedsiębiorstwo spedycyin®

u < s b £ i  i  S f e r i s b e r §
Ł r a c n r ,  n i .  3  W ł f f f a  7 .  970— 2

Telefon Nr 677 Adres tekgr. fjahelstcrribcrg'

Załatwia przeprowadzki w kraju i zagra
nicą własnymi patentowanymi wozam me
blowymi, po cenach nader przystępnych.

S T U D H i i E  W I E R C O N E
<ila budowy <vc t/frow ie, w ykonuje od 12 
rlo 173OHO Mp. za 1 mb. łącznie / ru .am i, 
pom py wypożycza się na caiy czas  budowy.

firm? Fr. Dominik Lwów, l is topada  3>,
978

S T H I U m i E
L  G o ld g e ie r

kauczukowe i metaio#«i 
wykonuje 11 aj t a ni ej

Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Lroldmane we Lwowier ul. sykstuska l. 19,


